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W iadom ości kraiowe.
Z e  Lwowa. —  Pomn aza iąc e  się kwatfi- 

rón ki  w o y s k o w e  podczas  t ransportów nowo* 
aac ię żoy ch  i po łączone  z mnie ok ol ic zn o śc i , 
w z b u d z a i ą ,  iak doświadczenie dowodzi,* tę» 
o b a w ę ,  że z  powodu mnóstwa  rozkwatero= 
w a n y c h  W o y s k o w y c h ,  pr zy kr yc h  po ch o dó w 
on yc hże  i nieprzyiaźney pory  r o k u , c h o ro b y  
m ię dz y  nimi zdarz ać  s ię ,  i do mieszkańców 
przechodzić  mogą.  P rz yc zy ną  zaraź l iwości  tych 
chorób  iest szczególoiey to ,  że mieszkania nad 
miarę napełnione są l u d ź m i ,  że w  izbach 
iest  nieochędóstwo,  i te  brakuie w  nich świe- 
Jego p o w i e t r z a ;  przyczynia ją  się do tego 
toż .  samo l e g o w i s k o ,  słoma i b ie l i zn ar lub 
o d z i e ż ,  k tórey  chory  i o ł o i e r z  u ż y w a ;  nie 
tooiey t ta okol iczność ,  że żołnierz często kiL 
k a  dni na kwaterze  choru ie„  zanim go do 
w o y sk o w eg o  oddadzą  szpitalu.  Z e  względu 
na  to_ przepisał  W v s o k i  Rząd k r a i o w y  na* 
Stępuiace do r a c h o w a n i a  reguły ,  i kaza ł  ie 
przez O rd yn a ry a ty  ogłosić P l e b a n o m , aby  
ci oświecil i  w  te y  mierze należycie G m i n y  
Swoićy Parafi i :  *

>) I z b y  muszą z a w s z e ,  osobl iwie wte iv  
c z a s ,  g d r  wiele w nich mieszka lu d z i ,  lub 
gdy  w nich iest większy  kwaterónefc woy* 
skowy^ czysto b . 'dź  u irzycnpwane;  na le ży  
przeto podczas południa przez otworzenie 
okien i d rz w i  przewietrzać i zby ,  i po w y n o si ć  
* nich wszelkie kisnące iadło.  2) Należy  się 
Szczególniey w s t r z y w y w a ć  od o ż y w a n i a  o- 
dz i i ży  lub biel i zny,  którą z ło to u v  c h o r o b ą ,  
*u b niedawno ze szpitalu w o y sk o w eg o  wy- 
pu z e jo n y  żołnierz nosił  na sobie. T a k a  bie 
hzna  , Jub odzież,  musi przed użyc iem oney= 
ź e na wolnein powietrzu przez niejaki czas 
bydź  p łzea i t - i rzoną,  przećzyszczoną  i »vypra= 
n «- 3) O ł o b L w i e  nie na leży  u ż y w a ć  słomy, .

na  którey ch orz y  żołnierze na wozie  lub w  
domu leżel i ,  a le  spal ić  ią potrzeba.  4) S k o ­
ro żołnierz zachoruie,  należy donieść o  tern 
Natychmiast Zwierzchnośc i  mi eys co wey ,  a b y  
t »  uwiadomiła  o tem Kommendanta miey« 
s c a w e g o ,  i a b y  chory bez utraty czasu do 
wetyskowego  szpitalu b y ł  odes łanym-, do 
czego się także  P lebani  pr zy kł ad a ć  maią.  
5 )  Jeżeli się i iczba  chorych  w iakiem iniey- 
scu po m na ża ,  należy  o  tem donieść Urzędo­
w i  cyrkułowemu. N al eży  oraz  napomnieć 
m ie sz ka ń có w,  a b y  o  gęśc ieyszych  p r z y p a d ­
kach choroby Zwierzc.mościom mi eyscowyn*  
donosili .

C.  &. kameralna Ekonomiia  J a  w o r o w *  
s k a  w  Cyrkule Przemyskim ,. przys ła ła  n a ­
stępujące ofiary woienne;  Od ekono mi czn ych  
i lasowych U r z ę d n i k ó w , tudzież niektórvch< 
innych osób,  pakę z kompresami  i bandaża* 
mi,  20 par sukiennych raytuaó-w, 47 koszul  
15- prześcieradeł ,  71 łokc i  p ł ó t n a ,  i 25 funt., 
szarpii .  Od grecko - katol ickiego Plebana  * 
Troc ieniec  i C z er n i ło w i ec , 3 ko s z u l ,  2 prze* 
ścieradeł  i 4  ZR.  w  gotowiźnie.  Od Gmin 
na r od o w y ch  i osadniczych 15 fun tów szar-  
pit.

Dnia  7. Listopada da ł  P.  K a m  i en  o. 
b r o d ź  k i ,  O by w a t e l  T a r n o w s k i ,  z powodu- 
odpr awion ego  tamże T e  D e u m  za 2«yc ie-  
z tw o  pod L i p s k i e m  bal  p ł a t n y ,  a p o z o ­
s ta ły  po odt iągmeniu w y d a t k ó w  g o t o w y  
dochód 252 ZR.  o fiarował  Rządowi  na wsp ar ­
cie o w y c h  fami l i i ,  których  g ł o w y  w teraź- 
Diey.szćy w o y n i e  pod Austryącl i iemi cho rą­
g wi am i  na placu boiu poległy.

Po odprawionem d • 7. L is topada  T e  
D e u m  w B o c h a  i i ,  o d p r a w i ł y  się nazajutrz 
za  staraniem tamteyszego  Przełożonego cyr­
ku ło w e g o  Wice=Starosty Barona  G a l l e n f e l  
s a ,  uroczyste  exekvv;ie za  poległych w bo»ir
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W o i a w n i k ó w  , przy k łórey  to spasobnnści  
zebral i  u drzwi  kośc ie lnych wyznaczeni  do 
tego Urzędnicy cy rkułowi  215 ZR.  w  W .  W.  
i 4 dukaty  w złocie.  T a  kwinta zosta ła  
przeznaczoną  na założenie fundńszu towa 
rzy stw a  utworzonego  w B o c h n i i  dla wspie- 
rania o w y d r  -familii , k tórych g ł o w y  z powo* 
du teraźnieyszey  w o y n y  poświęc i ły  się obro* 
nie O y c z y z n y .

W  C. K. cy r k u ł o w y m  Urzędzie S a n *  
d e c k  i*n) z ło żo n o  za staraniem t ym cz aso we ­
go Nacze lnika  c y r k u ł o w e g o ,  Komntissarza 
Baron a  C h a n o w s k i e g o  następuiące sk ład ­
ki ze strany Urzędników c y r k u ł o w y c h  i in* 
nych  : W gotow unie  876 ZR.  25 Kr. na 
wsparcie  pokaleczonych w tóy woynie  i nie- 
maietuych  Otłicerów ; a oprócz tego 110 ł o k ­
ci płótna,  14 funtów szarpii ,  gr komptessów,  
36 b a n d a ż ó w  i 1 parę pistole tów.

Dn ia  21 go zesłego miesiąca Grudnia od­
p r aw io n e  xve L w o w s k i m  katedralnym Koście­
le uroczyste ex ek w i ie  za poległych Woiowni-  
k ó w  w tey  woynie .  T a  uroczystość,  poświę* 
eona pamięci  sławnie poległych Walecznych,  
obch odzoną  by ła  w  sposób nayczulszy przez 
wszystk ie  W ła d ze  r ząd ow e i l iczne Zgroma­
dzenie wszystkich s t a n ó w ,  przycze'm C.  K.  
W o y s k o  paradowało .  Wikaryusze katedralni 
zbieral i  u drz wi  kościelnych ofiary dla w d ó w  
i sierót poległych żo łnierzy,  które tk liwi  U- 
czestoicy tey uroczystości  składali .

Dnia 2Ógo zeszłego miesiąca odprawi ło  
się także w Kościele katedralnym L w ó w *  
s k i m uroczyste dziękczynieniezadotychczesne 
z w y c i ę z t w a ,  użyczone przez Wszechmocnego 
or ęż o w i  naszego N. Monarchy .

Z  Wićdnia. —  Gazeta W i e d e ń s k a  za* 
wiera co następuie:

D.  3. Paźyiziernikar. f 18*3- został  podp i­
sany  w  T o p  l i t  z następujący przedugodny 
t raktat  przymierza między J. C. K. A p o s t o 1- 
s k ą M c i ą  1 N.  Królem W .  B r y t a n i i :

W  Imię Przenayświętszey  i Nierozdzielnóy 
T r ó y c y  !

N,  Cesarz A u s t r y a c k i ,  Król  W ę g  i e r* 
s k i i C z e s k i ,  tudzież N. Król  po łącz onych  
Państw W .  B r y t a n i i  1 I r i a n  d y l ,  o ż y ­
wieni  pragnieniem ponowienia przylaźni  i 
dobrego porozumienia między Ich obopólne­
mu Koronami  i Państwami  , tudzież przeni­
knięc i  koniecznośc ią  z a w a r c i a  wz aiemney  u ­

m o w y  w celu przyspieszenia tak bardzo tu ą 
pragniouey chwil i  powszechnego pokoiu,  któ- 
r y b y  przez przywrócenie  słuszney r ó w n o w a -  
gi pomiędzy  Mocarstwami ,  zap ew nia ł  E u r o ­
p i e  spokoyność  i szczęście pod rekoymia  
Stałych i t rw ał y ch  p o s a d ,  dla dopięcia tego 
dwojakiego celu ułożyl i  się zawrz eć  ninieyszy 
przedugodny traktat  przymierza:

VV tym celu mianowal i  oba NN. Mon ars 
chowie  Pełnomocnikami  s w o i m i ,  iako t o :
N. Cesarz A u s t r y a c k i ,  Król  W  ę g  i e r s k i 
i C z e s k i  Pana  Klemensa  W a c ł a w a  Kotara 
Drabiego M e t t e r n i c h  W  i n n e b u r g  - O c h* 
s e n h a u s e n ,  K a wa le ra  orderu złotego Runa 
W .  krzyża  Król .  Węgierskiego orderu S. S z c z e ­
pana , orderów Ces.  Rossyyskich S. Jędrzeia,
S, A lexan dra  Newskiego i S.  A n n y ,  Król.  
Pruskich czarnego 1 czerwonego Orła i wielu 
innych ord er ów ,  Kanclerza  w o y s k o w e g o  or­
deru Maryi  Teressy ,  Kuratora Ces.  Akademii  
po łą cz o n y c h  sztuk k s z t a ł c ą c y c h ,  J. C. K.  
Apostolskiej? Mci aktualnego Szambełana , 
taynego Radzcę,  Ministra Stanu i Konferencyi ,  
oraz Ministra interessó ,v zagranicznych;  zaś 
N. K r ó l  W.  Brytani i  Pana  Jerzego Gordona 
Hrabiego A b e r d e e n ,  Viscounta  Eormartyń- 
s k i e g o , Lorda Haddo,  Methi ic ,  T a r v i s ,  Kel* 
łie &c, iednego z szesnasiuSzkockich L or dó w 
w W y żs z ó y  I z b i e ,  K a wa le ra  bardzo  staroży-  
tnego i wielce szlachetnego orderu O s e t u , 
swego n a d z w y c z a y  nego Pos ła  i pełnomocne­
go Ministra u J. C  K.  Apostolskie/ M o ś c i ;
—  którzy  po wz aiemnem udzieleniu swoich 
pełnomocnictw,  zgodzili  się na następuiące 
a r t y ku ły  :

Art.  I. M a bydź  przjriaźń szczera i u- 
s tawiczna  zgoda  m ię dz y  N. Cesarzem A i , .  
s t r y a c k i m ,  Królem W ę g i e r s k i m i  C 2 e.  
s k i n i ,  a N. Królem po łącz onych  Państw 
W .  B r y t a n i i  i l r l a n d y i ,  Ich Sukcesso* 
rami i Następcami;  równie  też maią by dź  
przy w róeoacmi dawne  związki  między o b y ­
d w o m a  D w o r a m i  w ca łey  s w o i e y  rozciąglo* 
ści. W y so k ie  umawia iące  się Strony zw rócą  
zatśm na to nayw iekszą swoią u w a g ę ,  a by  
wzaie mn a między  menu przyjaźń i iedność 
utrzymanemi  b y ł y ,  a wszy stk o  Ło zaniecha* 
nćm zosta ło,  c o by  mogło nadwer ęż yć  zgodę 
i dobre porozumienie,  które szczęś l iwym spo» 
Sobem zno wu  między niemi iest pr zy w r ó co ­
nym. Ułożą  się one iak na y pr ędz ey  wzglę­
dem artykułów'  ostatecznego traktatu przy* 
mierzą

Art,  II. N. Cesarz A u s t r y a c k i  posła- 
n o w i w s z y  n iewzruszenie,  nioieyszą "woynę 
wszeikiemi  da ley  pr ow adz ić  s i ła mi ,  obawia-
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zuie się użvć wszystkie swoie si ły zbroyne  
do czyn nyc h  działań przeciw wspólnemu 
nieprzyjacielowi .

Art,  III. N. Król  W .  B r y t a n i i  oba: 
wiązuie się ze s w o i i y  st rony wSpi frać us i ło­
wa nia  A u s t r y i  wszelkiemi w Jego mocy 
będącemi środkami .

Arr. IV.  Obie W y s o k ie  u m aw ia i are  się 
Strony będą dzia łać  w czynnośc iach  w o j ­
sk o w y c h  w nay.zupełnieyszem porozumieniu.  
Będą  sobie nawzaiem bez przerwy  ws zystko  
to udz ie lać ,  co tylko  na ich pol i tykę w p ł y w  
mieć. może.  Nadewszystko  obowiązuią  się 
Obustronnie nie wcho dzi ć  ze ws p ó ln ym  oie- 
przy iac ie lem w  żadne oddzielne u k ł a d y ,  ani 
też bez wspólnego  porozumienia za w i e r a ć  
p o k ó y ,  rozeyrn,  lub inną Jakąkolwiek bądź 
ugodę.

Art.  V.  P r z y  naczelnych W o d z a c h  w ó y ck
działających maią  b y d ź  ak re dytowani  O f i ­
cerowie,  k tórzy  będą upoważnieni  korrespon= 
zlewać ze swoietni  D w o r a m i ,  oraz  t a k o w y m  
bez przerwy  donosić o zaszłych  woiennych 
zdarzeniach i o tern ws zys lk iem,  co się tylko 
działań tych wó ysk  ty c z e ć  może.
, Art.  VI .  Zw iąz ki  ha nd lo we  między oby = 

dw orr a  Kraiami. ,  maią  b y d ź  obustronnie 
p r zy w r ó co n em u

Art.  VII.  Nin ieyszy  traktat  ma by dź  
udz ie lony  Sprzymierzeńcom o b y d w ó c h  D w o ­
r ów .

Art.  VIII,  M a  b y d ź  obustronnie w  
d w ó ch  miesiącach,  lub wcześniey ,  ieżeli m o ­
ż n a ,  zat wierdzony.  —  Dla  wierzytelności  
tego,  podpisal i śmy niżey  wyrażeni  Pelrromo: 
cnicy na m oc y  naszych  pełnninocnictw ni ­
n i eyszy  traktat  i wycisnęl i śmy na nnn p ie­
częć naszą.

D z ia ło  się w T ó p l i t z  d. 3. Paźdz ierni ­
ka  roku T y s i ą c  ośmset trzynastego.

( L . S . )  Klemens W a c ł a w  Lot ar  H r a ­
bia M e t t e r n i c h W i n n e b u r g  
O  c h s e n h a u s e n .

CL. S.J A b e r d e e n .

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
W i a d o m o m o ś c i  o d  w o y s k a  d z i a ł a :  
i ą c e g o  p r z e c i w  W ł o c h o m  p o d  s p r a  

Wą F e l d z e u g m e i s t r a  J e n e r a ł a  
B a r o n a  H i l l e r a .

O zasz łych we  Włoszech  zdarzeniach 
w o i e o n y t h  od dnia ago do pgo Grudnia  } u*

mieściła Gazeta W  i e d e ń s k a d o k ł a d n y r a p -  
port ,  pr zys łany  od Feldzeugmeistra Barona  
H i l l e r a .  —  W ed łu g  tego r app ort u ,  prze- 
prawkł  się Feldmarszałek = Porucznik Baron 
M a r s  c h a  II d. 2. Grudnia z d w o m a  bata:  
l iiouami pieszego pułku Beniowskiego  przez 
A d y g ę  eod B o a r a  po moście ł y ż w o w y m ,  
częścią dla tem większego przyśpieszenia ści® 
słego opasania W e  m oc y  i ,  częścią też d la  
u tr z ym y w a n i a  z w i ą z k u  z Jenec. Hrabią N u :  
g e n t ,  który po ustąpieniu z F e r r a r y  pod 
M e s o l ą ,  na pr a w y m  brzegu Po.  b y ł  się 
usz yko wa ł .  Fe ldmars za ł ek- Po ruc zn ik  Baron 
M a r s c h a l l  osadz ił  i ednym batal i ionem 
L e n d i n a r a ,  a drugim R o v i g o , w  za m ia :  
tze oczekiwania  przybyc ia  reszty przeznaczo­
nego tamże  w o y s k a  pod Jener. Hrabią S t a« 
r h e m b e r g e m ,  które lednak dla nadzwy* 
czaynie  z ł y c h  dróg dopiero d. 5.  Grudnia nad­
ciągnąć mogło.  —  Nieprzyiacięl  , o którego 
poruszeuiach wszystkie się zg adza ły  donie:  
s i e n i ą , iż t ak o w e od W e r o n y  przez L e« 
g n a g o  ku N i ż s z e y  A d y d z ę  zmi erza ły  , 
posuuął  się iuż by ł  tymczasem d. 2. Grudnia 
z C a n d a  i B i l l i  no  k u T r a t t a ,  i zabra ł  
podczas gęsiey m g ł y  w ys ł an e  tamże G. K.  
obiazdki .  —- Dnia ggo  zraua u d e rz y ł  nie- 
przyiaciel  z brygadą  Conchi  i z 800 ludźmi  , 
tudzież w 200 iazdy  z wie lką  natarc zyw ośc ią  
na uszykowane  pod V i  1.1 a  n o u v a  dwie 
kompaniie B en iow ski eg o , i w y p s r ł  t a k o w e ,  
pod tę samą c h w i l ę ,  w d a r ł a  się druga nie: 
przyjacielska kolumna z 3 00 ludźmi  1 iednem 
działem do L a  C o  s t a .  Ob ie  kolumny po­
sunęły się b y ł y  ku R o v i g o ,  gdzie za po:  
mocą gęstey mgły niespodziewanie nadesz ły .  
—  Feldmarsza łek - Porucznik  Baron M a r- 
s c h ą l l  ściągał  stoiące tć.m w o y s k o  , i ka za ł  
iedney  d yw iz y i  pułku Beniowskiego na le­
w y m  brzegu grobl i ,  a  kompanii  pod M a j o ­
rem J e l l a c h i c h  na p r a w y m  brzegu posu­
w a ć  się na przód , dla po łączenia  się pod 
R o y e r d i e r e .  O d w ó d  sk ładający  się ze 4 
kompani i  pod Pułkownikiem S e u i t z e r ,  b y ł  
u s z y a o w a a y  na urodzę z R o v i g o  ku A d y :  
d z ę ,  tudz eż dla zasłonienia mostu ł y ż w o :  
wego  pod b o a r a .  —  Nieprzyjaciel  uderzył  
Z przemagaiącą się na posuwaiącą  się na 
przód  ko mp anu ę  Beniowskiego pod Majorem 
J e l l a c h i c h ,  zabra ł  ią , i t ym  sposobem 
wtarg nął  b y ł  p ier wey  do miasta  R o n i g o ,  
nim na le w y m  brzegu grobli  posuwająca się 
d y w i z y a  zdążyć mogła.  Potem rzuci ł  ón 
się z iazdą  ua uszyko.wany  poz.i H o v i g o  
odw ód.  Pufkuwoik  S e u i t z e r  cofnął  się 
z nim ty lko tyle,  ile na le wy tn  brzegu A d y :
A  2
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g l  pod B o a r i i  ustawione d z i a ł a ,  o ieprzr*  
-acieła dosięgną. '  m o g ł y ,  —  G d y  n ieprzy ja­
ciel  t ako we  przeyśc i t  z ca łą  sita chciał  usk" 
tecznić ,  uderzył  na niego Pułko wn ik  S « n  it* 
z e r  z nwywiększą o d w a g ą ,  i wypar ł  go na 
n o w o  do miasta R o v i g o ,  z którego nie­
przy jaciel  późniey  zupełnie ustąpił .  —  Tego  
samego dnia ud e rzy ły  na posterónek pod 
L e n d i n a r a ,  gdzie stał  batal i ion Ben iow ­
skiego pod dow ództwem Podpu łkow nika  
V e c s e y ,  d wa  nieprzyjacielskie batal i iony,  
idące  z B a d i a ,  i t a k o w y  aż do miasta od­
p a r ł y ;  gdy  iednak pomienioay P odp ułk ow * 
nik ki lka odd zia łów  w o j s k a  w domach roz* 
r z u c i ł ,  i ieszcze niezagrożoną pikietę g ł ó w n ą  
i pobocznemi  ulicami przy odgłosie muzyki  
r a  przód p o p r ow ad zi ł ,  został  nieprzyiaciel  
zm u sz o ny m  do o d w r ó t u ,  i b y ł  blisko p ó ł  
g odz in y  drogi od B a d i a  ściganym.  — > T y m ­
czasem iednak Podpułkownik V e c s e y  asa 
dzi ł  za rzecz p r z y z w o i t s z ą ,  cofnąć się w no­
c y  za A d y  gę .  —  We d ł i g  zapewnienia  
Feldzeugmeistra Barona H i l l e r a ,  n a l e i y  
przy  pisać utrzymanie mostu i przechodu przez 
A d y  g ę  pod B o a t o ,  szczególnie j  odwadzę  
P u ł k o w n i k a  S e n i t z e r i  czynności  Kapi tana 
Ba rona  H a u g w i c z  z jeneralnego kwater* 
mistrzowskiego Sztabu.  —  Opró cz  tych  oby» 
d w ó c h , ściągnęli  na siebie uwagę Podpnł* 
fcowoicy Baron M a r s c h a  11 i V e c s e y  przez 
rostr  pność i męztwo swoie.  Chorążego F e  1 de 
li o f e  r z luilicyi kraiow ey,  należącey do pułku 
A r  y  XięciaKarola,za  szczegółuieyszepopisanie 
się, miano w a ł  Jen Feldzeugmeist.  na placu Po* 
ruczmk eua. —  ̂ Nieprzyiaciel  opuści ł  wprawdzie  
mias to  R o v i g o  w nocy z dnia 4. G r u d n i a ,  
lecz si ła iego do  dnia 6go tak się w tych 
okol icach w z m o c n i ła ,  iż stosownie do o k o ­
liczności  rozkazano  Jener. Hrabiemu S t a -  
r h e m b e r g o w i  bronić przechodu przez A 
d y S S  P° d E o a r a  i l ewego brzegu l€y rzeki 
tak^ d ł u g o ,  d op ó ki by  w  pochodzie będące 
posi łki  n<e nadciągnęły  do mego. —  Już 
inia 7go doniós ł  ten Jenera ł ,  że  w  B a d i a  

i L e n d i n a r a  nieprzyiaciel  wzmacnia  się 
' ł a k o m i c i e ,  i i e  iedaa nieprzyjacielska ko-  
Jułnna ciągnie od T r e c e n t a ,  wzdłuż  kana ­
ł u  B i a n c e  do F r a t t a .  —  W  samey rzeczy 
ude rzy ł  nieprzyiaciel  dnia 8go z ośmioma 
batal i iona ms piechoty i m a  d y w i z j ą  iazdy  pod 
L e n d i n a r a  n-a poczty Jen. Hrabiego S t a *  
r h e m b e r g a  pod R o v i g o ,  g d y  tymczasem 
druga ko lumna złożona z 3 batal i ionow z 
F  r a ż  t a  i V  i i 1 a n u o y a rów nie  się tam na* 
przód posunęły.  —  Posterunek w C o n c a* 
d i r a n a c  musiał ustąpić przemocy  c ieprzyia*

cielskiey i co fn ą ł  się na s tanowisko  będące 
na drod/ę w i ą d i c ć y  do R o r i g o .  —  Nie- 
przyiaciel  natar ł  na to stanowisko z zapal* 
c z y w o ś c i ą ,  musiał  iechrak pomimo wszelniez 
go natężtpra ustąpić reluiącey odw adzę  Jen. 
Hrabiego S ta  r he  m b e rg,a 1 iego walecznych  
ż o ł n i e r z y , oraz odwrót  przedsięwziąć.  —  
Potem nadeszła z F r a t t a  nieprzyjacielska 
kolumna : przypuści ła a tak,  kió^-y podobnież 
przez stałość C.  K. woyska  pod d ow ódz tw em  
J en. Hrabiego S t a r h e m  b e r g a  znitr ec zoa y  m 
został .  Jeaerał  ten ścigał  zatem nieprzyjaciela 
az  za R o v i g o .  —  Źe  natarcia,  co do l i c z b y  
cztery razy l i cznie jszego nieprzyiaciela,  prze* 
brygadę Starhemberga r.ie tylko  zniweczone,  
ale nawet  ze znakomite stratą odparte zo» 
s ta ły ,  przypisuie się to według  rapp ortuF eld -  
zeugmeistra barona  H i l l e r a  celuiącerr.i1 , 
świat łemu i walecznemu zachowaniu  się Jen. 
Hrabiego  S t a r  h e m b e r g a ( k tóry  w tym  dniu 
dostał  lekkiey kontury  i na piersiach)  potem 
P uł ko wn ik o m  S e n i t z e r  z Be n io w sk ie g o ,  
T a  z a z Gra dys ki eg o  granicznego pułku  i 
P r o h a s c ę  od h u z a ró w  R a d e c k ‘ e g o .  —  
Strata nieprzyjacielska  wynos i  według  wszel ­
kich podań 800 w  zabi t ych  i ranionych,  tu* 
dziei. 102 p o y m a n y c h  w niewolę.  —  P om ię ­
dzy  zabi tym i  znayduie  się 2 Sz ef ó w  bata-  
l iionu, 6 Of ficerów i 120 żo łnierzy .  Ranieni ,
1 Pu łk o wn ik  i kilkunastu sz ta bo w y ch  i w y ż ­
szych O f f ic t row .  —  Dnia 9go rozpoczął  nie- 
przyiciel  s w ó y  o dw ró t  ku V i l l a  d i C o s  t a .  
—- Jen. Hrabia S t a r h e m b e i g  osadz i ł  R o= 
v i g o .  —  Dnia  10, Grudnia ustąpi ł  meprzy .  
ia d e l  także z L e n d i n a r a ,  które pntćm 
przez C.  K, w o j s k o  zostało zaię^Sm.—  Zało* 
łoga  W e n e c k a  musiała m e r  rozkaz p o p i e ­
rania natarcia  nieprzyjacielskiego o a  B e a ­
t a  w y c i e c z s ą  z W e n e c y i  pod B r e n d o l o ,  
ponieważ  do Jenerała R e b r o v i c h  nadesz ło  
don ies iec ie ,  ze nieprzyiaciel  z 350 ludźmi  
w z dł u ż  grobli  z ki lkunastoma oarkami i l o m a  
dz iałami  natarł  na C . K .  posterónki pod C o  n- 
c h e .  Odpa rto  go jednakże tam bagn et em ,  
przyczem 60 w  z ibi tych i ranionych utiaci ł .  
W  tćy utaiczczę popisali  się sz c iególnićy  M a ­
jor P i d o l l ,  Porucznik H i g i s c h ,  potem o- 
ba Ch o rąż ow ie  U g « r k e w i c h  i £ i k o n i *  
t z a .  W e r o n a  by ła  zawsze, i eszcze esadzo* 
ną 4000 ludzi .  —  ledna część nieprayiaeitt- 
skiego w o y s k a  b y ł a  rozstawiona  między St. 
G i o v a n n i  i Z e y i o ,  dla przeszkodzenia 
tamże przeprawie C. K. wo y s k a  pi zez A cl-y- 
g ę .  —  7'oż samo i ped R i y o l i  zostało 
w o y sk o  nieprzyjacielskie w swej^m sta no wi ­
sku.  —  Feldzeugmeister  Baro n H i l l e r  po»



leca łasce  J. C.  M o ś c i , oprócz w y ż e y  w y m i e ­
nionych,  wi t lo  innych Jenera łów,  sz tabowych 
i w y ż s z y c h  Of f icerów,  k tór zy  się 
popisa li .  ( Tu nastcpuia ich naiw isku)

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą c z  o- 
n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h  

p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  
N.  K r ó l s w i c a  N a s t ę p c y  S z w e d z ­

k i e g o .

Gaze ty  P r u s k i e  zaw iera ią  co  »a- 
Stępuie: 

D w u d z ie s t y  drugi  Bulletyn.

W  g ł ó w n ó y  kwaterze N e u *  
M u n s t e r  d. 12. Grudnia.

Kr óle wic  Szwe dzk i  przez O l d e s l o h e  i 
S e g e b e f g  pr zy by ł  dnia 11.  z sw oią  g łów ną  
kwatś*-ą do N e u  - M u n s t e r .  —  Woysko 
Jenerała B o  rs  t e l l  miało  dnia 2- Grudnia 
przed  W e s e l  rosprawę z n ie przy iac ie lem , 
kt ór a  na korzyść  iego w y p a d ł a .  P uł k  K o ­
zacki  B i s z u l o w a ,  k tór y  iuż ki lkakrotnie 
da ł  d o w o d y  m ę z t w a ,  przy  tey  okol iczności  
szczcgótniey  &ię popisał.  Major  K n o b *  
l o c h  z  korpusem B o r s t e l l a  napadł  znie< 
□ arka  na miasteczko N e u s , naprzec iw 
D u s s e l d o r f  leżące, gdzie z d o b y ł  O r ł a ,  za* 
br a ł  P u łk o w n ik a ,  18 Otf icerów,  ki lkaset ż o ł ­
nierzy,  tudzież skład furażu i ubioru.  P u L  
ko w n i k  H o b e ,  kierujący tą w y p r a w ą ,  ka za ł  
ścigać nieprzyjaciela  aż na gościniec prowp- 
d za cy  do J u l i  a k u .  T y m  sposobem od- 
dz1a ł y  w o y s k a  Niemiec północnych stoią iuż 
na ziemi F r a n c u z k i e y ; z tera wszystkiem* je­
szcze sp od zi ćw ać  się m o ż n a ,  iż wo y sk a  
sprzymierzone  ku ustaleniu wolności  i nie­
podległości  stałego lądu Europe js k ie go ,  nie 
będą przymuszone  w Kr»iu d aw nś y  Francyi  
dobi iać się pokoiu,  którego ws zystk ie  L ud y  
na ziemi tak bardzo pot fzebuią —  Oddzia ł  
korpusu Jenerała W i n ^ z i n g e r o d e  opano* 
w a ł  po krótk icm strzelaniu zamek R o t h e i i :  
b u r g .  O sada  iego idzie W niewolę woien- 
ną.  —  W  celu rozpoznania i o trzymania Jo- 
k ł ad ni ey szy ch  wiadomości  przez i e ń c ó w ,  kas 
z a ł  Xiążę E c k m i i h l  wystąpić  ieźdz ie  swo» 
iey  z H a m b u r g a ,  a dla  wsparc ia  ooey w y -  
p r a w i ł  o dw ód  sk ład ai ąc y  się z ki lku bata 
l i ionów piechoty pod d o w ó d z t w e m  Jenerała 
d y w u y i  V i c h e r y .  Korpus ten uderzy ł  na 
stoiący  w T o n d o r f  posterónek K o za ck i  z 
taką  natarc zyw ośc ią  , iż razem z nim do 
K ą h l s t e d t  wkr oczy ł .  S to iący  w  tern osta*

to :óm mieście pułk Kozacki ,  musiał  się cofać 
do S i e c k .  T- tt i  stał  od Jenerała W o r o n -  
c o w a  w y p r a w i o n y  Jen P a h l e n  z ócioma 
szwadronami  iazdy  regularney.  W  5ciu mi­
nutach oddział  ten s iadłszy na koń, u d e rz y ł  
pod wodzą  swego nieustraszonego D o w o d z c y  
na nieprzyiaciela.  Pułkownik  T  i m e n z 
szwadronem pułku  huzarów Izumskich roz- 
po czą ws zy  natarc ie ,  odparł  od razu nieprzy- 
iac ie la ,  i ścigał  spiesznie uchodzącego aż  do 
W a n d s b e c k .  Od  S i t e k  do W a n d s -  
b e c k  gościniec o k r y t y  b y ł  t ru p a m i , l i c zono  
ich do 200,  a 130 żołnierzy zOff icerem wzięs 
to w  niewolą.  P ułk ow nik  dragonów Ju'land« 
skich,  śmiertelnie ran iony  w  tey rosprawie,  
skon ał  wkró tce  potem. —  Jenerał D o r e n -  
b e r g  uderzy ł  z t r zem a batal i ionami  na t rzy 
pułki  piechoty Duńskióy,  które z O l d e s l o ­
h e  w y st ą p i ły .  Nieprzyjaciel  ze stratą nieco 
ieńt^w aż  do B o d e  odpartym z o s ta ł ,  gdzie 
noc bi twę  za k o ń c z y ła  —  Szwa dro n huzas 
r ó w  zs iadłszy z koni,  Uderzył  na stoiącą we 
wsi  T e  u t h o r s t  ko mp an i ’e piechoty Duń- 
s k i e y ,  zabra ł  20 ludzi  w n i ew ol ą ,  a resztę 
rozproszy ł ,  —- O d d zi a ł  przedniey straży Je, 
nerała W  a 11 m o d e n  a, dopę dzi ws zy  przy  E .  
k e r n f ó r d e  tabor y  cofa iącego  się w o y s k a  
Duńskiego,  z d o b y ł  część onych i zabrał  kil.  
kaset  ieńców.  —  Jenerał  T e t t e n b o r n  
przeprawiwszy  się z korpusem swoim przez 
E y d e r ,  osadz ił  F i i e d r i c h s t a d t ,  i ó n -  
n i n g e n  i d u s u m ,  w y p r a w i ł  odd z ia ły  do 
F l e n s b u r g a  i S z l e s w i k u ,  a zamek 
W a l l e r w y k  opasać kazał .  Pod  H a r n a u  
napadł  na 120 w o ł ó w  z  choremi z lazaretu 
Al loński tgu.  Ze s t raży  p i z e p ro w a d z a i ą c e y  
t vch chorych,  zabrał  w niewolą 120 ludzi ,  a 
reszta uszła za nadejściem nocy.  —  W  H u» 
s u m  z d o b y ł  7 d z i a ł ,  i kaza ł  rozbroić tan* 
iak i w T o n n i n g e n ,  Pospolite Ruszenie* 
któremu przeszło 300 karabinów odebrano.  
Inny od d zia ł  tegoż Jenerała zniszczy ł  stoiące 
w 11 z eh  o e za k ł a d y  iazdy  n ieprzy iac ieLkićy ,  
i za dał  nieprzyjacielowi  wielką stratę w  z a ­
bi tych i ranionych Officer,  100 ż o ł n i e r z y ,  
i 120 koni dostało się tam w ręce nasze. —  
W o y s k o  Sz we dzk ie  osadzi ło rzekę E y d e r  
nuędzy R e n d s b u r g i e m  i K i e l .  Marsza­
łek Hrabia S t e d i n g k  ma sw oią  g łó w n ą  
kwaterę  w P r  e t  z. —  Mieszkańcy w P ł o e u  
i E u t y n i e  przyięl .  w o y s k o  Szwedzkie  z ra» 
dośnetni o k rz y k a m . ;  oba  m ssta wieczoreny 
oświecone b y ł y .  —  Jenerał  S k i ó I d e - 
b r a n d śc igający  nieprzyiaciela,  dopędz .ł  go 
pod B o r n h o f t .  Zasta ł  go tam w scyku. 
bo i o w y m  , maiącegó trzy batal i iony  piecho*



* *  6 ^

ty  i dwa  pułki  iaz dy ,  tudzież bateryę 6cio- 
d z i a ło w ą  na lewem skrzydle,  z którey  p r z y ­
w i a n y  b y ł  rzęsistym ogniem kartaczo  w y m .  
Jenerał  S k i ó l d e b r a n d  na czele w c y s k a  
sw ego  tak śmiało n ń  u d e r z y ł ,  iż baterya 
zdo by tą ,  liniia nieprzyjacielska p r ze la ina ną, 
a  c a ł a  piechota w niewolę zabrana  zosta f i .  
Iazda szukała  ocalenia swego wucieczcę.  Je- 
nerał  S k i ó l d e b r a n d  ka za ł  ią ścigać przez 
iazdę s w o i ą ,  i za trzymał  t y lk o  iedeo s z w a ­
dron dla strzeżenia w z i ę t y  wnifewolą p i e ­
choty.  Przez nieporozumienie się, picchofa 
nieprzyiacielska poduszczooa od niektórych 
swoich Of f icerćw,  d a w s z y  się o d u r z y ć ,  por* 
w a ł a  się znowu do broni,  i d a ł a  ognia do 
pozosta łego szwadronu iazdy  naszey ,  k t ór y  
przez to wiele ludzi  utracił .  Lecz  wkrótce  
po w r ó c i ł y  niektóre w pogoń za  nieprzyiatie-  
lem w ys ł ane  sz wa d ro ny  iazdy naszćy ,  i z r ą ­
b a ł y  tych  syiarołomnych ieńców. G d y  nie- 
przy iac ie l  znacznym odwodem osadź . ł  by ł  
wieś  B o r r i h o f t ,  nie mogliśmy n.czego wuęs 
cey  przec iwko  memu przeds ięwziąć ,  ale tfa 
zdo by tey  bateryi ,  i zabraniu około 300 ień­
c ó w  przestać musiel iśmy.  Straf a niepęzyia- 
cielska w zabi tych i ranionych musiała  b y J -  
z n a c z n a ;  nasza zaś wynosi  o k o ł o  200 ludzi 
i tyleż koni.  Polegli  w ley  rosprawie Poru* 
czuik P l a n t i n g  i ztdjutant C o c k z pułku 
h u za ró w M o r n e r a ,  a P uł k o w n ik  C e d e r s  
s t V  o. m z tegoż pułku  raniony,  Iazda  
S z w ed zK a  o k a z a ł a  w tey utarczcę rzadka 
nieustraszoność;  uderzyła b o w i em ,  lubo p o ­
sada dla tjsćy wc ale  nie b y ł a  dog odn ą,  ra = 
zera na i a z d ę ,  piechotę i artyleryę n iep rzy­
jac ie lską ,  i o trzymała  górę nad tą t ioistą 
bronią .—  Z zolem tylko  o tem m ów ić  moż= 
n i ,  ż-j mieszkańcy  Północni  przec iwko  so* 
bie woiuią.  Nad lak smutną mezgodą  nale* 
ża ł ob y  ubolewać  w cichości.  Sam Monarcha 
tylko ,  którego poli tyczne  sys tema te zatargi 
zrządz iło,  ón ram tylko  może mieć upodoba= 
me w dalszym krwi  wylewie .  Czy l i ż  nie 
możemy się iuż spodziewać ,  że Król  Duński  
po łoży  koniec tey braterskiey w o y n i e ,  że 
Dsri i ia i S z w e c j ' a  wkrótce w spokoyności  i 
pokoiu iako połączone  famil i ie się okażą? 
—  G d y  przez Jenerała W a l i m o  d e n  a ni%'= 
przy jac ie low i  o d w r c t  do P e n d s b u r g a  ods 
ciętym -został, obróci ł  się ón na K i e l .  W  
inney stronie ścigany przez Jenerała S k i ó l -  
d e b r a o d a ,  przeszedł  przez k a n a ł ,  zrzucił  
za s >bą mosty , i starał  się dociągnąć do 
twierdzy z tamtey  strony kanału .  Potr, eba 
było 2*Kh godzin czasu dla postawienia  mo= 
s t ó w . —  Jenerał  W a i l m o u e n ,  który  po*

ciągnął  b y ł  na K l a w e n s e k ,  k a z a ł  stawią 
nowe mosty,  i w y s i a ł  Jenerała 1.) o r e n  b e r - 
b e r t  a do F  *= •*<■'>• n f o  r d e , dokąd według  
0<1aŁ>.r.ny ch wiadomość* nieprzyia el się o- 
brócił .  Przednia straż Jenerała W  a 11 ® o • 
d e n  a iuż p ierwey  przeszła b y ł a  przez k a ­
nał .  Ki lka bata l i ionów piechoty,  i p r łk  hu- 
ża r ó w ,  stoiące przy  moście dla wsrzymania  
zw ią z ku  z J e n e i a łe m  U o r e n fc e r g i e m, na* 
padnione b y ł y  pod O s  t e r o  d e  od w o y s k a  
nieprzyjacielski  ego, które z o b a w y ,  że się iuż 
do K o 1 d i n g nie dostań ie, macą pod fl e n d s- 
b u r g - i e m  przedrzeć się chciało.  Większa  
część korpusu Jenerała W  a 11 m o d e n a za 
bardzo b y ł a  odd alo na,  a by  przy  tvm napa ­
dzie w  czas potrzebny  pr zybydź  mog ła  na 
pomoc.  Musiał  więc Jenerał  t rzyma ć  się z 
jednym pułkiem huza rów ,  4>na b a t a l i o n a m i  
piechoty i 4ma działami  przecivvko korouso-  
wi  nieprzyjacielskiemu , sk ładam emu si« 
naymuiey  z 10,000 l u d z r ,  a opatrzonemu w 
l iczną arty'eryę.  B .tw a trw ,.ła z wielką żwa-  
wn śt i ą  preet  czas niejaki z o o ue nay m  
szczęściem; nareszcie udało się nieprzyiaciee 
łowi  o p an o w a ć  gościniec pr- w a d z a c y  do 
R e n d s b u r g a .  O b ' i t r  ine w o y sk a  starły 
się zbliska w tev r os pr i wi e ;  a l ubo ,  co c'o 
l i c z b y ,  D u ń c z y c y  w z j e d e m  naszych  mieli  
się iak 3 do 1 ,  ws / e l t i o  J m er a ł  W  a 11 m 1 « 
d e n  utrzymał  się na poi 1 u. i w y  Strze lcy  
Meklemburgu y, tak piesi, iano > konni,  - skła­
dający przednią straż Jen-rała V e g e  = a c k a ,  
w  sam czas przybyl i ,  aby  ieszcze da bom 
należeć mog l i ,  i oni właśnie  rozstrzygnęli  
zw y c ię z t w o .  Strzelcy koDui vJsklenbu,-gscy 
wśród krżyzuiącego ognia kilku batal i ionów 
poza krzakami  stoiącycl i ,  d/ielnie natarli  na 
n.eprzy iacielski pułk iazdy Hołs/ty ńskiey.  
Xiązę G u s t a w  Meklenburgski , btory s;ę 
przy  tem natarciu dz.elnie popisał ,  raoionym 
zostaf.  Waleczo oś ć  iego uniosła go wpośród  
szeregów nieprzyjacielskich,  i dosta ł  się w  
niewolę,  a le  natychmiast  za Oflicera r ó w n e ­
go s topma b y ł  w y m ie ni a ny .  Sprawienie  się 
iego zasługu ie na nay  większą  po chw ał ę ;  
iest nadzieia,  że odniesione rany po zwolą  rpu 
zostać  w z a w o d zi e  iego. P uł k o w n ik  AJ ii I • 
l e r  z pułku strzelców ' !  e - lenburgskich szcze- 
gólniey  się popisał.  Hrabia W a l ! m o d e n 
utraci ł  w tćy rozpraw,e  iedno działo i okom 
6on ludzi  w z a bi t yc h ,  ranionych i zabł,.ka= 
nycli .  Strata nieprzyjacielska według  w ł a ­
snego w y zn a n i a  wyno s i  busko 1000 ludzi. 
W dniu t y m ,  który  Jenerałowi W  a l i m  0 = 
d e n  wielki  czyni  zaszczyt ,  i dniem pierwey  
którego zas z ły  małe  utarczki ,  zabra ł  Ceu Je­
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nerał  nieprzyjacielowi  8 dział  i 400 ieńców.  
M ł o d y  Porucznik M i i h e u f e l s  od h u za ró w  
legii,  i Pdrucznik  Ma l i  r e n  h o l z  od sirzel= 
c ó w ,  z 20 huzarami  i ty luż strzelcami z L e ­
gii Hannowerskiey ,  d o k a z y w a l i  cudów w a l e ­
czności  i 5 dz i a ł  n ieprzyjacie lowi  zaoral i ,  
—  Xiążę Heski pr op on ow ał  zawieszenie bre« 
ai.  W e d łu g  wszelkiego podobieństwa,  za t ar ­
gi międy  S z w e c y ą  i Dani ią wk ró tc e  za ła  
twione  będą. a Dar.iia nareszcie należeć be- 
dzie do w s p ó ln śy  sp rawy M o ca r st w  s p r z y ­
mierzonych.

D w u d z ie s t y  c z w a r t y  bulletyn-'

W  g ł ó w o e y  kwaterze K i e l  d, 
1 6. Grudnia.

R o z e y m  zadan y  przez Xięcia H e s k i e  
g o  iest d o z w o l o n y m .  Rozpoczą ł  ón sie d. 
15.  Grudnia o pó łn o c y  , a skończy  się d. 
2ygo o teyze samey  godzinie.  Będziemy ko1 
rzy stać z tego czasu dla posunienia działań 
przec iwko H a m  b u r g o w i ,  W o y s k o  D u ń ­
s k i e ,  mogło,  iak by  cudem, do R e n d 3 b 11 r, 
g a  powrocie.  W e  d wi e  godz iny  późniey b y ­
ł o b y  do złozenia broni,  lub tei. do rozpierz- 
chnienia się przymuszonem zostało.  Zamek 
V  o U e r w i e k ,  do którego przez ki lka  dni 
strzelano,  poddał  się korpusowi  Jen. T e t -  
t e n b o r n a .  Osada iest w niewoli  wo i tnne y ,  
i nie może s łużyć  aż do w y m i a n y .  Znąle= 
ziono  w zamku 18 dział  i u o moździerzy .  
L ic zb a  dział  wz ię tych  przez Jen, T e  t t e n *  
b o r n a  od czasu w kroczenia iego do Xięstw,  
Yynos i  38 sztuk. —  Charakterystyczny  t a ­

lent K o z a k ó w  w  zaradzeniu sobie w  ka żd ym  
pt zy pa dk u ,  o ka z a ł  się także 1 przy  ley  oko* 
liczności .  P rz y  braku a r t y le r z ys tó w  kiero­
wali  sami d z i a ła m i ,  z k t óry ch  strzelali do 
bateryi .  Ani naygorsza s ł o t a ,  ni tez bezdroz- 
ne drogi ,  nie m og ły  ws trz ym ać  śm ia łych  
tych  WoioWuikÓw.  W o y s k o ,  które ma o d ­
danych  K o z a k ó w  pod zarządzenie swoie ,  
dozna  każdego czasu przez cz u j n oś ć  ooych 
u łatwienie w  działaniach swoich  i dobrym 
skutku onychże.  —  Zamek F r e d e r i k s o r t  
i miasto G l i i c s k s t a d t  nie są rozeymem obi 
ięte. leżeli Rząd D u ń s k i  chce pokoiu,  tedy 
oba te mieysca na okropności  bombardowania  
w y st a w io oe m i  nie będą. W o y s k o  zatrzymało  
się wś ró d  naysZcześ l iwszych postępów s w o ­
ich;  ważność  czasu,  który ono aż do z a w a r ­
cia pokoiu strawi,  nie iest do wy ra c ho wa n ia .  
T a k  więc daią Sprzymierzeni  D a n i i  i E u  * 
r o p i  e n iezaprzeczony d ow ód um iarkowania

swoiego.  leżeli  kroki  nieprzyjacielskie zn o w u  
się ro z p o c z n ą ,  będzie to wie lk i tm nieszczę* 
ściem, którego sk ut kó w iednakże Sprz ymie ­
rzonym przypisać  nie będzie można. D w a  
pułki  K o za kó w  z korpusu Jen. B e n k e n d o r .  
f a  posunęły się aż pod B r e d  ę. O sad a  o- 
puściła tę twierdzę i cofnęła s ię ,  będąc ści­
ganą przez K o za K Ó w ,  ku A n t w e r p i i .  
B r t d a ,  gdzie óoo ie ńc ów  z a b r a n o ,  osas 
dzona iest teraz w o j s k i e m  sprzymierzonym.  
W o y s ko  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h  zaym uie  
wię c  w tey chwi l i  l ianę ciągnącą się 00 B r e ­
d y  aż do D i i s s e l d o r f n .  W  skutku rozeys 
mn odwoła ło  toż woysk o  wszystkie podiaz-  
dow e korpusy  posunięte do X ię st wa  S z l e z *  
w i c k i e g o ,  i zaym uie  w temże Xięstwie 
liniię ciągnącą się od E c k e r n f ó r d e  aż  do 
H u  s u m .  —  Foczynioho tak dobre u r z ą ­
dzenia,  iż na obu ko ńco wy ch punktach t e j ż e  
linii, ' 'w czas.e t rz ydniowego  po cho du,  wo y*  
sko złożone  230,000 ludzi stance może. O- 
braz ten iest dostateczny  dla przekonania  
D a n i i  o n ie sp rawiedl iw ośc i ,  k t ór ą  przeciw 
Sprz ymie rzo nym  i dobrćy sprawie  popełni ła.  
Dl a  interessu tego R z ą d u ,  .est k a ż a y  dzień 
utracony , wiekiem.

Wiadomości zagraniczne.1

H o 1 1 a n d y a.

Pisma publ iczne za wi er a i ą  następuiącjr 
w  Amszterdainie og łoszony

M a n i f e s t .

'Wi lhem Fr y d er yk , '  z Bo że y  łaski  X ź ę  
O r a m  i i N a s s a u  &c.  &c .  W s z y s t k i m ,  
którzy  nioieyszy Mar  lfest w i d z i e ć ,  cz yta ć  
lab czytanego słuchać b ę d ą ,  pozdrowienie  
nasze.

Zacni  Z i o m k o w i e !  Po  tętoletniem roz^ 
łącz en iu ,  i, po tylu c ierpieniach, doznaię nie­
w y m o w n e g o  ukontentowania,  iż przez was sa­
mych jednogłośnie przy  w o ł a n y  iestem P r z y b y ­
łe m  jtu , i gotów iestem p rzy po mo cy  Boskiey  
dopo mód z  wam  do odzys ka nia  dav. ney nie* 
podległości  i szczęśl iwości .  T o  1 est iedynyin 
moim celem , a szczerem i gąrącem ż y c z e ­
niem serca moiego.  Mogę was za p ew n i ć ,  
że  to także iest zamiarem Mocarstw spr .y* 
mierzonych- Szczególniey  zaś pragnie tego 
X 'ą ż ę  Rejent po łączonych Królestw W . I<ry« 
tanii i l r l i n d y i .  O tein przekoua  was  w s p a ­
nia ł omy śln a  pomoc , k t ór ey  wa m  niebawaie
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• ż y c z y  to p o e i n e  Państwo,  w celu ponowie,  
nia o w y c h  d iwnych  i nprzeymycl i  stosóu- 
k ó w ,  które p v e i  tak długi  przeciąg czasu 
Stanowiły  szczęście oou K u i ó w .  G o t ó w  
ie s te m,  i stale postanowi łem przebaczy-  i 
zapomnieć  przeszłość.  W sp ól ny m  i i ed yn ym  
n a s z y m  celem b y d ź  pQwinao goić ran y  u 
k o ch a ne y  O / c z y z n y , i p r zy w r ó c i ć  iey d a ­
w n ą  świetność i znaczenie pomiędzy  Naro 
dami.  O ż y w i e n i e  h a n d lu ,  iak sobie tuszę ,  
będzie p i er ws zy m  i bezpośrednim skutkiem 
moiego  powrotu.  Wszelki  Duch stronnictwa  
musi aazawsze  z pomiędzy nas b y d ź  wytępios  
n y m .  Z moiey  strony nie będą  zaniedbane 
żadne  us i łowania  dla  zapewnienia  i ugrun­
tował*. a n iepodleg łośc i , szczęśc.a i dobrego  
mienia waszego.  S tarszy m ó y  S y n ,  k tóry  
pu d  ueśm ier le lny m  Lordem W e l l i n g t o *  
n e m  o ka z a ł  się g o d n y m  s ł a w y  P r z o d k ó w  
a w o i c h ,  wkrótce do mnie przybędzie. .  A 
w i ę c  zacn,  Z i o m k o w i e ,  połączcie się ze mna 
dus zą  i sercem,  a O y c z y z n a  uratowana’ 
"'Wkrótce o i y i ą  da w ne  cza^ y,  i będ z ie my  
mogli,  dzieciom nas zym  zos tawić  w  dz.edzic* 
t w i e  owe  ko sz to wn e  z a d a t k i ,  k tóreśmy od 
P r z o d k ó w  na sz yc h  odebral i .

Da n w  Lis topadzie  1813 , a  ogłoszono 
p o d  moim podpisem i pieczęcią.

(Podpisano) W . F .  Xrątę  O r a n i  i.

y a  ro z k a z  Xięcla:

(Podpisano) H  F a g e l .

X i e s t w o W a r s z a w s k i e .

Prefekt  Departamentu W a r s z a w s k i e ­
g o  og ł os i ł  przez G a ze ty  W a r s z a w s k i e  
następującą  Uchwałę  Ra d y  n a y w y z s z e y ,  o d e ­
b r a n ą  z D y re kcy i  Ministernum S pr a w  We* 
wn ętrznych  j

K a d a  N a y  w y ż s z a  T y m c z a s o w a  X i ę = 
s l * v a  W a r s z a w s k i e g o .

Stosownie  do Ducha  dob ro cz y n ne y  
wie ikomyślnośc i  1 ł as ka w oś c i  NayiaśoTey izes 
go  Cesarza  A l c x  a n d r a P ie r w s z e g o ,  wz y*  
-w a ninieyszem D y r e k cy ą  x\ J i n i s t e r i * Spra w 
W e w n ę t r z n y c h  , a by  swoim r e s p e c t i y e  
p o dl eg ły m  W ł a d z o m  i Urzędom stosowne 
w y d a ł a  r o ż k a i y ,  ten skutek zapewni  l iące , 
iii k tok ol w iekby  z I n d y w i d u ó w  O by w at e l  ów 
X i ęs t w a  W ar s za ws ki e go ,  wieysk-ich luD tincy* 
a^iclij  Łostai „cych za granicą w służb.e ivoy* 
a k o w e y  Xi ęst wa  Warszawskiego, ,  lub J/locar*

stwa przec iwko  Rcs sy i  i ley S p r z ym ie r ze ń­
com w o m i ą c e g o ,  w d wó ch  miesiącach od d a ­
t y  ogłoszeaia przez Dyr ekc yę  Ministerstw 
p o w r ó c i ł , każdemu z  tych bez żadnych  za* 
przeczeń i o d w o ł y w a n i a  się, D o b r a ,  D o m y ,  
i wszelka  własność,  razem z zebranemi z nich 
intratami w z a w i a d y w a m u  teraz sk arbowćm 
będącemi ,  wrócone  bez mitręgi,  i bez z w ło k i  
żadney  oddane by dź  po winny  , za leca iac  ra* 
te®, ażeby  o kazdem oddaniu i wr acaniu  
maiątku sekwestrowanego,  taż D y r e k c y ą  rap- 
portem s w y m  Ra d ą  zawiadorri ła .

Dz ia ło  się w W a r s z a w i e  na  Sessyi  d.  
1. Grudnia  1813. 

Podpisano? W a w rzec ki.

B e n t k o  w s k  1 Sekr.

O pr ó cz  tego c z y t a m y  w  Ga zetach  W a r -  
S t a w s k i c h  ogłoszenie R a d y  N a y w y ż s z ó y  
Xięstwa W a r s z a w s k i e g o ,  4e N.  Cesarz 
Rossyyski ,  Ukazem swoim w y d a n y m  w Ś w i ­
d n i c y  d 19. (31 ) M a . a  r. 181330 zniós ł  
W y r o k  N Cesarza  F ra n cu zó w  w y d a n y  w  
M a d r y c i e  d .6 G r u d o . -  i8o8go,  w skutku 
czego skonfiskowane w Departamencie P o ­
z n a ń s k i m  dobra M i ę d z y c h ó d ,  należące 
P.o-isyvskiemu Ministrowi Baronowi  S t e i n ,  
na i  *d w dziedziczne posiadanieonegoż wracaią.

G i/eta P o z n a ń s k a  zawiera  i  P o *  
z n a n i a  następuiąry  a r t y k u ł :  „ W d z ię c z n o ś ć  
n&we tu dla nieszczęś liwych R o d a k ó w  na* 
szvch, wracaiących z b o i u  do O y c z y z n y ,  zła* 
ź r ł a  ofiary.  Tok na ża łobnem nabożeństwie,  
k i ó r e t u  od p ra wi on o  za poległych  Woiowni*  
ków Polskicłi ,  zebrana s k ła d k a ,  iako t e z  o- 
f i i ry nadesłane z Powiatu  S t r e m s k i e ^ o  ,  
w y n i o s ł y  ogółem w gotowiźnie  14,688 ZP , 
Gr. 13 , nie l icząc w to wsparcia złożonego 
w  płótnie,  obuwiu i t. d.

Miasta departamentowe , po w i a to w i e  
Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  , idąc za p r z y ­
kładem W a r s z a w y  i K r a k o w a ,  oddaią  
ostatnią cz tś ć  Cieniom Xięcia Józefa P d , 
ni s t o w s k i e g o .  —  W  L u b l i n i e  odp ra ­
wi ł  się ten obchód ża łobny  dnia 14. Grudnia  
r. z. w  Kościele ka te dr a lo ym ,  po którym 
WWJlPaiiie z Korskich H o r o d v s k a ,  Ma* 
ryanna R a c z k o w s k a  i W W JP ann y  F e l ixa  
P o d h o r o d e ń u a , A r n a  W i e r z b  c k  a i 
Pelagia U m i e n i e c k a  zebra ły  dłA lazaretu 
twierdzy 2-a m o ś c i  a 875 ZP. Gro,  28.—  Ten 
czyn roz czu la ł  tein mocniey każdego,  że przy  
niedostatku p o w s ze ch n ym ,  śp ie szy ł  ka żd y  
przez składkę cieszyć st roskanych i  otrzeć 
ł z y  niedostatek cierpiącym.


